
Złote usta nadal przemawiają: Święty Jan Chryzostom i jego homilie,
które rozświetlają duszę nawet 1600 lat później | 1

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 1

Wprowadzenie: Echo, które nie milknie

Ponad szesnaście wieków temu pewien człowiek przemawiał z ambon Antiochii i
Konstantynopola z płomienną pasją, głosząc Ewangelię. Jego głos nie tylko brzmiał donośnie,
lecz rozniecał ogień. Święty Jan Chryzostom – „Złotousty” – pozostawił po sobie nie tylko
homilie, ale duchowe pochodnie, które i dziś potrafią rozpalać zmęczone serca, rozjaśniać
zagubione sumienia i na nowo rozpalić płomień wiary w społeczeństwie coraz bardziej
zagubionym.

W tym artykule zapraszam Cię do ponownego odkrycia życia i dziedzictwa tego giganta
katolickiego przepowiadania. Zobaczymy, dlaczego jego homilie nie są tylko zakurzonymi
relikwiami przeszłości, ale żywymi źródłami światła dla współczesnej duszy. Zrozumiemy,
dlaczego Kościół czci go jako Doktora Kościoła, jak jego słowa odzwierciedlają głęboko biblijną
i pasterską teologię – i przede wszystkim, jak Ty sam możesz zastosować jego nauki w
codziennym życiu, aby kroczyć mocno w wierze w niestabilnym świecie.

1. Kim był Święty Jan Chryzostom?

Jan Chryzostom urodził się około 349 roku w Antiochii (obecnie Turcja). Uczył się retoryki u
Libaniusza, znakomitego pogańskiego mówcy, który żałował, że jego najlepszy uczeń został
chrześcijaninem. Jan jednak wybrał Słowo Boże zamiast słów świata: został mnichem, później
kapłanem, a ostatecznie arcybiskupem Konstantynopola, gdzie głosił z taką mocą i jasnością,
że budził podziw… i niepokój – nawet wśród możnych.

Jego odwaga w potępianiu nadużyć – nawet cesarzowej Eudoksji – kosztowała go wygnanie i
w końcu śmierć. Ale ani władza, ani prześladowanie nie zdołały go uciszyć. Jego homilie były
starannie spisywane przez skrybów i wiernych, i dziś stanowią prawdziwy duchowy skarb.

Dlaczego „Chryzostom”?
Bo jego homilie były tak elokwentne i głębokie, że nadano mu tytuł Chrysostomos, czyli
„Złotousty”. Ale jego złoto to nie tylko styl – to złoto prawdy, gorliwości ewangelicznej i
pasterskiej miłości.
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2. Teologia płonąca ogniem: Co czyniło jego homilie wyjątkowymi?

a) Głęboko zakorzenione w Biblii

Jan głosił z Biblią w dłoni i w sercu. Komentował niemal wszystkie Ewangelie, szczególnie
Mateusza i Jana, a także listy św. Pawła. Ale nie interpretował ich jak uczony akademicki, lecz
jak pasterz, który wiedział, że Pismo Święte jest pokarmem duszy:

„Pismo Święte nie zostało dane tylko mnichom, ale całemu ludowi.
Tak jak słońce świeci wszystkim, tak samo czyni to Słowo Boże.”

Jego egzegeza była dosłowna, ale nigdy powierzchowna. Badał każdy werset z precyzją,
wydobywając z niego siłę moralną, głębię duchową i konkretne zastosowanie dla życia
chrześcijańskiego.

b) Prorockie potępienie grzechu

Jan nie bał się nazywać grzechu po imieniu. Potępiał chciwość, przesadny luksus, religijną
hipokryzję i obojętność wobec ubogich. Jego głos brzmiał jak głos proroków Starego
Testamentu, przypominając wiernym – i możnym – że nikt nie ucieknie przed sądem Bożym.

„Nie dzielić się z biednymi to kradzież. To, co posiadasz, nie należy
do ciebie, ale do nich.”

c) Miłosierdzie i nawrócenie

Choć surowy wobec grzechu, był pasterzem pełnym miłosierdzia. Nalegał na potrzebę
nawrócenia, szczerej pokuty i łaski, która uzdrawia:

„Zgrzeszyłeś? Idź do Kościoła i powiedz: Zgrzeszyłem. Nie po to, by
zostać ukaranym, ale po to, by zostać przebaczonym.”
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3. Dlaczego jego homilie są nadal aktualne?

Żyjemy w czasach hałasu, relatywizmu i utraty poczucia grzechu. Słowa św. Jana
Chryzostoma wstrząsają nami, bo nie robią żadnych ustępstw wobec przeciętności. To
radykalne wezwanie, by żyć Ewangelią z konsekwencją.

Wobec współczesnej powierzchowności – oferują głębię. Wobec moralnego zamętu –
przynoszą jasność. Wobec duchowej pustki – dają pełnię.

Jego tematy są wieczne, a dziś bardziej potrzebne niż kiedykolwiek:

Wartość postu i modlitwy.
Godność małżeństwa i życia rodzinnego.
Rola świeckich jako aktywnych świadków wiary.
Troska o ubogich i zaangażowanie w sprawiedliwość.
Centralna rola Eucharystii w życiu chrześcijańskim.

4. Praktyczny przewodnik: Jak dziś żyć duchem św. Jana Chryzostoma

A. Karm swoją duszę Słowem Bożym

Chryzostom nie wyobrażał sobie życia chrześcijańskiego bez codziennego kontaktu z Pismem
Świętym. Przyzwyczaj się do codziennego czytania Ewangelii. Zastanów się krótko: Co dziś
mówi mi to Słowo?

� „Twoje słowo jest lampą dla moich stóp i światłem na mojej
ścieżce.” (Psalm 119,105)

B. Pokochaj liturgię i Eucharystię

Dla niego Msza Święta była niebem na ziemi. Uczestnicz z szacunkiem i uważnym sercem.
Jeśli to możliwe, uczestnicz także w Mszach w dni powszednie. Przyjmuj Komunię Świętą tak,
jakby to była pierwsza i ostatnia raz w życiu.
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C. Badaj swoje sumienie bez lęku

Jan nie minimalizował grzechu, ale nigdy nie tracił nadziei w grzesznika. Codziennie rób
rachunek sumienia. Spowiadaj się regularnie – nie z przyzwyczajenia, lecz jak ktoś, kto daje
się uleczyć Boskiemu Lekarzowi.

D. Bądź hojny wobec ubogich

Dla niego miłość bliźniego nie była opcjonalna. Dziel się z wiarą i miłością, nawet z tego, co ci
brakuje. Jałmużna to sprawiedliwość i lekarstwo dla duszy.

E. Kształtuj swoje sumienie według nauki Kościoła

Czytaj Katechizm, słuchaj dobrych kazań, szukaj solidnej formacji. Wiara nie rodzi się sama.
Jan mawiał, że wiara bez poznania jest wiarą narażoną na upadek. Dbaj o swoje życie
duchowe jak o ogród.

F. Bądź odważnym świadkiem

Z miłością, ale bez strachu, potępiaj to, co fałszywe. Nie wstydź się Ewangelii. Chryzostom
mówił: Najgorszym grzechem jest milczeć wobec prawdy z obawy przed konsekwencjami.

5. Słowa, które leczą: Niezapomniane cytaty

Oto kilka jego najmocniejszych cytatów:

„Nie mów: ‘Nie mogę pomóc biednym’; powiedz: ‘Nie chcę’. Problemem nie jest twoje
bogactwo, lecz twoja wola.”
„Diabeł nie ma nad tobą władzy, jeśli sam nie otworzysz mu drzwi.”
„Jeśli nie rozpoznajesz Chrystusa w biednym przed drzwiami kościoła, nie rozpoznasz Go
w kielichu.”
„Modlitwa to kotwica dla duszy, niepokonana broń, bezpieczne schronienie.”

Zakończenie: Ogień nadal płonie

Święty Jan Chryzostom zmarł na wygnaniu w 407 roku. Jego ostatnie słowa brzmiały: „Chwała



Złote usta nadal przemawiają: Święty Jan Chryzostom i jego homilie,
które rozświetlają duszę nawet 1600 lat później | 5

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 5

Bogu za wszystko.” Nie był człowiekiem bez skazy, ale był wiernym świadkiem,
męczennikiem Słowa, zakochanym w Chrystusie i Jego Kościele.

Dziś, 1600 lat później, jego homilie przypominają nam, że prawda nigdy nie wychodzi z mody,
że Ewangelia to zawsze Dobra Nowina i że świętość jest możliwa – tu i teraz.

Wsłuchajmy się w jego głos, czytajmy jego słowa – i pozwólmy, by ten „Złotousty” przemówił
także do naszych czasów.

A Ty? Czy jesteś gotów pozwolić, by ten ogień Cię oświecił?
Pamiętaj: nie wystarczy podziwiać świętych – trzeba ich naśladować.


